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JU&lUiTttW! - ARCYP ASTEKZOWI W HOŁDZIE.
Ksiądz Biskup Dr. Józef Pelczar, arcypastęrz naszej 

®^®ce7M pr 7.emy^kiej, o br l d i '  w  dniu 19 marca ob. r.
lćtnią rocznicę swych święceń biskupich.

Czcigodny sulenizant urodził się w Korczynie w r. 1842 
2 rodziców bardzo pobożnych. W roku wiosny ludów (1848) 
r°2począł swą naukę w szkole ludowej w swem rodzin­
o m  mieś ie Korczynie, odznaczając się niezwykłemi 
Wolnościami umysłu jakoteż nadzwyczHnemi cnotami serca 
j-**1 pobożności, czynnej miłości bliźniego, pracowitości, 
które to zalety już wtedy wskazywały, że zeń wyrośnie 
toąż wielkiej miary, który zaważy na losach nietylko swego 
godzinnego miasteczka, ale kraju, narodu, ojczyzny, nawet 
"Wiata.

Po ukończeniu swej początkowej nauki w swcm ro- 
^?innem mieście zapisał się dostojny młodzieniaszek do 
Szkoły normalnej A. Mickiewicza w Rzeszowie, gdzie 

szkole t. zw. „Bernardynce" przebył dwa lata, której to 
Szkole później już jako biskup specjalne błogosławieństwo 
Padesłał.

Studja gimnazjalne odbywał w I gimnazjum w Rze- 
Jzowie. Daleka to droga była z Korczyny do Rzeszowa 

Sfc kolei, na wozie, nieraz pieszo. A jednak Opatrzność 
?oża tak kierowała losami młodego chłopca, iż ani dale- 
'p ść  domu rodzicielskiego ani trud ani wydatki wielkie 
me powstrzymały Jeg o  szanownych rodziców od posyłania 
sVna do tak bardzo daleko leżącej szkoły, ani hartow na 
j?a*ura ucznia nie ulękła się podjąć tego ciężkiego trudu, który 
j^usiałbyć związany z taką sytuacją. W gimnazjum byłuczmem 
*aWsze pierwszym a studjował od r. 1853 — 1859. Po skoń- 
^ e n iu  6 letniego gimnazjum pizeniósł się do Przemyśla 

dwa lata filozofji, które były uzupełnieniem gimnazjum. 
^  r. 1860 zapisuje się do seminarjum i tu jako alumn bierze 

serca i umysłu to wszystko, co się dało w z iąć ; snuje 
R‘any na przyszłość, pracuje piórem, pisze kazania o Malce 
J*°skitj, umartwia się, modli wiele, co wszystko zmusza 

o wyznania kolegów, iż w młodym kleryku jest przyszłv 
•skup.

k . Wyświęcony na kapłana w r. 1864, po krótkim po- 
C|e na wikarówce w Samborze, gdzie, gdy miewał ka­

zania, c iły Sambor lubił Go słuchać, wysłany był do Rzymu 
na wyżs..e studja teologiczne ; odbywał jo w czasa . h słynnego 
soboru W atykańskiego, zwołanego przez wielkiego papieża 
Piusa IX. Młody doktor teologji pr zejął się wielkiem; czy­
nami papieża, to też po powrocie do kraju opracował i wy­
dał dzieło: Pius IX i J e g o  Pontyfikat, dzieło to znakomicie 
napisane, które młodemu wówczas doktorowi teologji zje­
dnało dobre imię nietylko u uczonych polsnich ale i zagra- 
niczuych.

Po powrocie z Rzymu objął profesurę prawa kano­
nicznego w Przemyślu, niedługo potem został profesorem 
uniwersytetu Jagiellońskiego i tu w Krakowie zasłynął 
i swą wiedzą pisarską i zdomością krasom ów czą i jako 
wielki społecznik, organizując i two~ząc osobny zakon 
służebnic dla usług najuboższym.

W  r. 1899 wybrany sufraganem w Przemyślu, w raca 
do dyecezji i P-zemyśla, a po śmierci biskupa Soleckiego 
obejmuje jako ordynarjusz urząd biskupi w r. 1901.

Trudno w małym artykule małej prowincjonalnej ga 
zetk. streścić długi ale bardzo pracowity żywot dostojnego 
Solenizanta. Ideą przewodnią J eg o  prac była zasada : „Bóg 
i Ojczyzna". Czy na ambonie, czy na wizytacjach parafialnych, 
czy stawiał będzie gęsio kaplice we W schodniej Małopolsce 
czy organizow ać będzie związek katolicko społeczny, czy 
odbywać będzie ekskursje naukow e po dalekich krajach 
nietylko Europy lecz i poza Europą, czy stwarzać będzie za­
kłady sieroce i samarytańskie, czy słowem czy piórem, czy 
innemi dziełami pisarskiemi, czy czynami kapłańskiemi, 
wszędzie i zawsze nietylko będzie wyznawał głośno tę 
naczelną zasadę, ale ją i harmonijnie w życiu swojem 
świątobliwem przeprowadzi.

My dziś radośnie łączymy się z hołdem ogólnym uj­
mując nasze życzeula w krótkie ale serdeczne s łow a: „Cześć 
Arcypasterzowi-Jubilatowi! Cześć wielkiemu miłośnikowi 
Boga, Narodu, Ojczyzny! . Cześć wielkiemu stróżowi mo­
ralności publicznej!
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Akcja złota.
Ciekawe nieraz rozmowy słyszy się wśród ludzi, zasta­

nawiających się nad subskrybcją akcyj Banku Polskiego. „Da­
łem tyle na pożyczki państwowe, na Pożyczkę Odrodzenia 
i inne, a dziś cóż z tego mam. Czyż mam jeszcze stracić 
resztę majątku" ? Oto najczęstsze, a gorzkie wynurzenia.

Czy akcja Banku Polskiego jest tern samem, co po­
życzka państwowa — w dodatku podpisana w czasie przed 
spadkiem waluty ?

Przecież tu zachodzi zasadnicza różnica.
Akcja Banku Polskiego -  to akcja złota. Równowar­

tość jej w złocie leży w skarbcach Banku Polskiego. Do 
Banku Polskiego i jego złota rząd nie ma prawa. Bank 
Polski przecież jest Bankiem prywatnym. Statut jego nie 
pozwala na czerpanie zeń dowoli ministrowi skarbu. Stąd 
akcja Banku Polskiego stracić nie może na wartości przez 
dewaluację, lecz jest i pozostanie akcją złotą pełnowarto­
ściową. Drugiej akcji tego rodzaju niema w kraju.

Inaczej wyglądają dav'na pożyczki państwowe w m ar­
kach. Uległy one dewaluacji, zmniejszyła s ’̂  ich wartość 
i stąd nowe pożyczki rząd także już wydaje w walucie 
złotej.

Kto zatem podpisze akcje Banku Polskiego czyni tak. 
jakgdyby kupił sobie złoto, z tą jednak dla siebie różnicą 
korzystną, że złoto leżące w prywatnem schowaniu nie daje 
odsetek, złoto przeznaczone na akcje Banku Polskiego zaś 
dawać będzie dywidendę, której wysokość zależeć będzie 
od rozmiaru interesów załatwionych przez Bank Polski.

Komitet Organizacyjny Banku Polskiego zwraca się 
do wszystkich instytucyj, firm i osób, które dotąd nie do­
konały jeszcze zapisu na akcje Banku Polskiego, a g rom a­
dzą na ten cel potrzebne fundusze i zamierzają zapisać się 
conajmniej na 25  akcyj. z prośhą, ahy zech dały iaknaj 
Spieszniej zawiadomić Komitet Organizacyjny (adres: W ar­
szawa, Bielańska 12, gmaęh p . K. K. P.) o ilości akcyj, które 
będą subskrybowały.

Komitet Organizacyjny pragnie, celem przyśpieszenia 
uruchomienia Banku Polskiego, zorjentować się w praw­
dopodobnych rozmiarach subskrybcji.

Spółdzielnie a Bank Polski.
Chwila uruchomienia Banku Polskitgo i stworzenie 

w ten sposób zdrowego pieniądza otworzy nowy okres 
świetnego rozwoju spółdzielni pilskich zwłaszcza kredyto­
wych. Żadna organizacja finansowa nie posiada tylu spo­
sobów i środków  dotarcia do szerokich wa st v, do zespolenia 
drobnych oszczędności w a wielkie kw oty—jak so łdzidczość.

Dewaluacja stała się śmiercią oszczędności. Stabilizacja 
waluty ożywi znów zmysł oszczę tnośei, a teki samem stwo­
rzy podwaliny sił spółdzielczości kredytowej. Z tveh uwag 
wynika dostatecznie jasno, w jak wys tkim st pniu powo­
dzenie i wzmocnienie spółdzielczości zależ™ mi jest od po­
myślnej działalności przys/łeg i B inku  Polskiego.

Sp łdzielnie działać będą z poręką swy h związków 
rewizyjnych lub finansowych j.iko agentury przyjmujące sub- 
skrybeje i same z pewnością w -,le możn ś : bywatelski
obowiązek spełnią. Być może. że warunki finansowe nie 
pozwalają na wysiłek wieliu, na jedną lub kilk i akcyj zdo­
będzie się każda dobrze kierowana spółdzielnia. Niestóre 
związki rewizyjne łączą subskrybeje s ■ vch spółdzielni w zbio­
rową subskrybeję. wykonywaną m-zez Z ' iązek, kt >rv w tyrn 
wypadku drobne 'akcje spółdzielni zbiorowo reprezentować 
będzie na Walnem Zebraniu Banku P dskiego.

Myśl t > bardzo dobra, zwłaszcza, że spółdzielnie jako 
akcjonariusze w Banku Polskim zawsze reprezentować będą 
najzdrowszą, społecznym duchem owianą myśl i zasadę.

Związki rewizyjne lub centrale fir ms twe spółdzielni do­
starczą formularzy, d iu ió w  i szcz gólnych wskazówek.

Warto jednak przypomnieć spóYdjieln om jeszcze ,eden 
sposób popierania subskrybcji akewj B inku P dskiego.

Otóż mogą «one umożliwić udziaAw subskrybcji nawet 
tym członkom swoim, którzy nie m o g ^  nabyć jednej całe 
akcji W Uśnie sp iłdzielnia,. łaK bliskiemi łącząca wąz*am 
solidarności swych członKÓw, jesi jakoby z natury owołaną 
do zbiorowych zakup >w akcv; na które składać się będą 
dobra wola i oszczędność kilku członków - t ik ,  że każdy 
z nich będzie właścicielem akcyj które w ich imieniu podpi­
sze spółdzielnia. Wł-.dzom spółdzielni iak i Związkom spół­
dzielni zwracamy uwagę na ten sposób subskrybcji, który

Ks Dr. J. Jałowyr /

Historia I gimnazjum w  Rzeszowie
na podstaw ie kroniki gimnazjalnej. 12)

Następny kronikarz zaczyna swą historję gimnazjum 
od  charakterystyki jak najgorszej Melichera, nie podając
żadnych zarzutów jak tylko te, że darł koty z lokalnym
dyrektorem o prestige w gimnazjum i że z gronem  obcho­
dził się ostro, surowo,

Te wszystkie zarzuty nazywa kronikarz nadużyciami 
(Missbrauch») i przewagą dyrektora nad gronem  (Uber- 
macht), nie podając konkretnych zarzutów przeciwko dv- 
rektorowi-prefektowi. Co do historii gimnazjum wspomina, 
iż te nadużycia i ową siłę prefekta nad gronem  usunął 
nowy lokalny dyrektor Nemethy. Wspomina, iż 12 maja
1823 przeniesiono do Rzeszowa ze Sam bora  niejakiego
J a n a  Mannera, który tu rychło umarł z powodu biedy do- 
mowo-rodzinnej, a jego posadę obejmuje Stefan W iditz. 
Rok 1824 wprowadza nowy przedmiot do szkoły, bo naukę 
gospodarstw a krajowego (Landswirtsehaft); dekret guber- 
nialny przeznaczy! na tę posadę Stefana Kuchsa. Niedługo 
jednak popasał Kuchs na tej posadzie, bo niejaki J a n  Bień­
kowski, profesor z Przemyśla postanowił się z kolegą za 
mienić na miejsca, co faktycznie załatwił dekret guber- 
nialny z d. 24 września 1824, przeznaczając Bieńkowskiego 
do Rzeszowa, a Kuchsa do Przemyśla.

Rok 1825 i 1826 żadnych ciekawszych wypadków nie 
m a jak tylko ten, że do Rzeszowa przeznaczono ze Lwowa 
niejakiego Wincentego Keidoscha tak, że grono  w r. 1826

było kompletne, w następującym składzie: Lokalny dyrektor 
(poraź pierwszy zaznaczony jako członek g rona!)  Ludwik 
von Nemethy, gimnazjalny prefekt J i n  M.-licher, nauczyck lt  
hu m an io ró w : Jerzy Merwarth i -'.tefin Widitz, katecheta 
Andrzej Kurowski i czterech profesorów g ram atyk i: Jak ó b  
Mayer K mstanty W  >dak, Franciszek A rdina i Wincenty 
Keidosch Specjalną posadę gospodarstw a krajowego miał 
J an  B’eńko 'Sk..

Rok 1827 zaznaczył się zniesieniem posady katedry i 
gospodarstwa krajo ego rzekomo z tego powoau. że Bień­
kowski nic nie robił; inny jednak musiał być powód tegc 
zniesienia, raczej polityczny niż szkolny; jeżeb bo« iem pro 
fesor był nieudolny, należało go zmienić, a nie znosić ka­
tedry, raczej trzeba powiedzieć, że nauka gospodarstwi- 
k ra jow tgo  zmuszała profesora do mówienia z uczniami 
po polsku, bo ani p 1 niem.ecku, ani po łacit.ie n.e umie­
liby oni nazwać owego gospodarstwa przedmiotów, a że 
zamiarem Austrji było wszystko zniemczyć, stąd wciąganie 
języka polskiego do szkoły musiało być niepedagogiczne. 
J iże l i  zrobiono pomyłkę, tó ją też . rycnło naprawiono, 
usuwając profesora, a za nim i posadę. Władze ogarnął 
pewien lęk, że za wiele młodzieży się do szkoły z. p suje. 
Postauow .ono więc zagrodzić drogę tym licznie gr .ma- 
dzącym się do szkoły Ścodki obmvślon » n a s tę p u ią :e :
1) opłaty szkolne. 2) ostry wstępny egzamin szczegoln;e 
z niem:e ikieg •, 3) og 'śn ieżen ie  liczby uczniów w kl sie 
(najwyżej mogło byc 80). 5) Ostra klasyfikacja Faktycznie 
te ostre zarządzenia osiągr\ęty swój cel, bo liczba uc/m otf  
Spadla z 376 (1826) na 347 (1830),
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nietj l lo  przyczyni się do powiększenia bardzo pożądanej 
grupy akcjonarjuszy, ale który przy pilnej a gorliwej pracy 
Zarządów w spółdzielni w szerokich warstwach ludności 
Spopularyzuje sprawę Banku Polskiego i nauczy społeczeń­
stwo zrozumieć funkcje jego i zadania oraz prynące zeń 
dla wszystkich korzyści.

Budżet miasta Rzeszowa.
P R E L I M I N A R Z  

spodziewanych wydatków i dochodow w r.
Zakładów Przemysłowych.

W y d 1 1 k i.
I. 175 tys. kg. oleju gazowego

1924 z miej.

2. 70 wag. węgla
3. 30 „
4. 22 „ koksu
5. 5475 kg. oliwy
6. Szczeliwa, pakuły
7. Naprawy i utrzymanre
8. Płace urzędników i person biurowego
9. . personelu ruchu

10. koszty utrzym. biur
11. Podatki
12. Uoezpieczenia i kasa chorych
13. Raty pożyczek
14. Centialny Zarząd miejski
15. Odpisy amortyzacyjne
16. Różne
17. Magazyn instalacyjny
18. Funuusz odnowienia

D o c h o d y .

55.400 
44.300 
19.U00 
27.850

3.950
540

22.800
12.960
39,000

2.530
7.670

220
2

29.0U0
17.750

658
3,170

11.400

milj.

1.
298.200

76.200
milj.
milj.

2 . 110 motory i mieszkania 69.800 »
a. 40 M lokale pubi. 50.560 ■
4- 10 n sklepy i urzędy 16.750 n
5 10 » kina i budynki 19.000 y,
6. 8 * oświet. ulic 3.295 »
7. 65 n ms gazu pry w. 31.000 n
8. 62 » n ośw. ulic 23.655 »

Czynsz za liczniki 
„ „ gazomierze

Magazyn instalat.
Zwrot za węgiel dla rzeźni

1.900 
640

4.500
1.900

Razem 298.200 milj.

NADESŁANE.
51Podziękowanie.

Wszystkim, którzy w jakko lw iek  sposób oddali ostatnią 
usługę naszej najdroższej siostrze i ciotce śp. Marji Mor- 
gensternównie, a więc Przewielebnemu Duchowieństwu 
or az Przezacnym Koleżankom, które pielęgnowały ją w cho­
robie nieodstępując do zgonu, składają tą drogą serdeczne 
„Bug zapłać". Pieczątkow scy z dziećm i.

Zamiast wieńca na grobie ć. p. Maro Morgenstern 
złożyło grono nanczycielskie szkoły św. Scholastyki 100 milj., 
uczenice zaś 56,550.000 Mk. na „Gniazdu sieroce" W imie­
niu dzieci składają ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać".

S S . A lbertynki.

WALNE ZGROMADZENIE
Członków

Pryw a tn ego Gimnazjum Żeńskiego w Rzeszowie
odbędzie się

*  niedzielę, dnia 30 marca o godzinie 4 po południu w lokalu 
Gimnazjum reńskiego

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Z gro ­
madzenia.

2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
^) Wnioski i interpelacje.
W razie braku kompletu odbędzie się następne Walne 

Zgromadzenie bez względu na komplet w ten sam dzień 
o godzinie 4V2.

S e k r e t a r z : P r e z e s :
Wi. L ubas  53 Dr. Krogalski.

Kronika rzeszowska*
Pożyczka dolarowa. W P. K. K. P. są  do nabycia obli­

gacje 10% Poż. kolej. za m aiki polskie (albo też markami 
z 5 0 %  a pożyczką 5 %  złotą z 1922 w 50% ), oraz 5 %  Poż. 
doi. premjowa po 5 za 1 obligację. Ze względu na szczu­
pły zapas obligacji dolarowej a duże korzyści, byłoby po­
żądane, by katolicka część Rzeszowa wykupiła je uprzedza­
jąc „czarną giełdę". Pożyczka wypuszczona w odcinkach 
po 5 dolarów (płatna w dolarach względnie w innycn za 
granicznych walutach, w monetach złotych i szczerem zło­
tem). Losowanie premij odbywać się się bęozie 1 kwietnia 
i 1 lipca 1924 oraz 1925. W ylosowane będą w kazdem 
ciągnieniu: 1 premja w wysokości dolarów 40.000, 2 premja 
po 8.000, dwie po 3.000, 10 po 1.000, i 30 premij po 100 
dolarów — ogółem 45 premij w każdem ciągnieniu na łączną 
kwotę 75.000 dolarów. Pozatem 1/X 1924 i 1/1 oraz 1/X 
1925 będą wylosowane jeszcze in.ie premje na ogólną sumę
25.000 dolarów.

Dalszy ciąg subskrybentów na akcje Banku Poiskiego. 
Miąsik Lidwik, Rozwadow sztuk 2, Miąsik Stanisław, Roz­
w adów 2, Składnica Kółek Rolniczych, Rozwadów 2, Di. 
Antoni Tokarz, Rozwadow 1, Fleszar Franciszek, Rozwa 
dow 1, Feszkowska Ma*-ja, Rzeszów 5, Jarosiewicz Maciej, 
P rzeworsk 1, Puw. Kasa Oszczędności, w Tarnobrzegu 1, 
„Bławat Polski" J .  Szkoła i Ska, Rzeszów 3, J a n  Lebitdzki, 
Rzeszów 5, D . Dziubek Stanisław, Rzeszów 1, Inż- Szay- 
nok Józef, Rzeszów 1, Tanz Samuel, Rzeszów 1, Feier 
Konrad, Rzeszów 1, Jasiewicz Szczęsny, Rzeszów 2, Wilk 
Wawrzyniec, Rzeszów 2, Ks. Dr. Maurycy Turkowski. Rze­
szów 2, Dzik Jan  Daiman, Rzeszów 2, Krajewski Włady­
sław, Rzeszów 1, Ks. Dr. Jałowy, Rzeszów 1, Panek An­
tom, Rzeszów 1, Piekarczyk Stanisław, Rzeszów i, Kosiń­
ski Eugenjusz, Rzeszów 1, Gretschel Tadeusz, Rzeszów 1, 
Kubal Ignacy, Rzeszów 1, Nowaczyński Konstanty, Rzeszów 
1, Nieder Jakób , Rzeszów 2, Siudy Franciszek, Rzeszów 1, 
Kraus Michał, Rzeszów 2, J .  Schaitter i Ska Rzeszów 5, 
Magistrat M. Rzeszowa, 25, Zauderer Józef. Rzeszów 1, 
Fic P.utr, Rzeszów 1. Nadto zdek la row a ła : Sttłaa.nca Kół. 
R o i , Rzeszów 25, Kuźnica, 15, Gospodarz, 25, Spółdzielnia 
jajcz., 10.

Subskrybowano akcje Banku Polskiego w Baku Mało 
polskim w Rzeszewie. Zakłady Dobrzechowskie 10 sztuk, 
Prof. Mazurkiewicz Kazim., 1, Fisch Chaim, 1.

Ułatwienie w sprawie zakupna akcyj. Ponieważ zakupne 
al cy napotyka na trudności z braku gotówki szczególnie 
w sferach urzędniczych, przeto Komitet Organizacyjny uwia 
dan.ia, że kredyt w tym kierunku jest zabezpieczony w d o ­
statecznej ilości, a mianowicie: w Banku Malopol. 6 %  kre­
dyt wekslowy, w Banku Przemysłowym 4 miesięczny kre 
dyt dla urzędników na podkład deklaracyj przez władze 
przełożone przyjętych, oraz w Składnicy Kółel: Roln. kiedyt 
w dwumiesięcznycli ratach. Bliższych informacyj udzielają 
wyżej wymienione instytucje. Spodziewamy się, że wobec tak 
daleko idących udogodnień, każdy, nawet najuboższy urzę­
dnik lub tuiikcjonarjusz nabędzie przynajmniej jedną akcję, 
spełniają w ten stosób s * ó j  obowiązek patriotyczny. .

Prara w T. S. L. Sekcja odczytowa T. S. L., pod 
wodzą p. prof. Jach im ow skigo  zerganizowała cykl, od ­
czytów, wygłaszanycn przez Profesorów II gimnazjum, które
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sip cieszą liczną frekwencją; dowód, jak Rzeszów zwłaszcza 
młodzież odczuwa potrzebę kulturalnego słowa. Dotąd od­
były się dwa odczyty, a afisze zapowiadają dalsze trzy. Li­
cznie frekwentowana jest bibljoteka, a głównie w dziale 
dla młodzieży, która cierpi na głód książki, nie m ogąc jej 
zdobyć. Rozszerzenie tego działu bibljoteki jest nieodzownym 
postulatem, jeśli naprawdę zalezy nam na duchowej tęż\źnie 
1 wyrobieniu młodego pokolenia do przyszłej służby w Oj 
czyźnie i na ten cel fundusze społeczeństwo znaleźć powinno. 
To też Zarząd T. S. L., apeluje w wysłanych odezwarh do 
Instytucyj finansowycn, ciał sam orządowycn o zasilenie 
kasy T S. L bez czego praca rozwijać się nie może, a do 
społeczeństwa o wpisywanie się ns członKÓw. (Najdogodniej 
w siedzibie Koła gmach Sokoła między 5 a 7 godz. wie­
czór). Din pogłębienia idei T. S L. względnie pracy oświa­
towej wśród szerokich warstw społeczeństwa, projeKtowane 
są dwa wiece ośw iatow e: dnia 25 kwietnia i 3 maja br.

Zmiana warunków zapisów na akcje Banku Polskiego. 
Bank Polski może rozpucząć działalność po pokryciu w dro­
dze subskrybcji całkowitego kapitału zakładowego oraz 
wpłaceniu do P. K. K. P. conajmniej 50%  na poczet tegoż 
kapitału. Na podstawie tego rozporządzenia p. Minister 
Snaibu  ustalił następujące dodatkowe warunki z a p isó w : 
„1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. 2) Przy 
zapisach na z5 sztuK akcyj i wyżej wpłaty inogą byc do­
konane ratami z zachowaniem następujących w a ru n k ó w : 
a) subskrybujący winien do dn. 31 m arca r b. pokryć przy­
najmniej 40 %  ceny subskrybowanych akcyj, do 1 maja r. b. 
— 6u°/o do 1 czerwca r b. — 8 0 %  do 1 lipca resztę na­
leżności; b) przypadający za subskrybowane akcje należ­
ność  oprocentow aną zostanie począwszy od 1 kwietnia r. b. 
w wysokaśi i 1%  miesięcznie, licząc rozooczęty miesiąc za 
pełny. Procenty podlegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej 
raty. 3) Praw o dokonywania wpłat na wyrunkach p. 2 przy­
sługuje również subskrybentom, którzy zapisali się na 25 
akcyj, lub więcej na warunkach z dn. 26 stycznia r. b .“. 
Zwraca się przytem uwagę na to, iż z ulg powyższych korzy­
stać m ogą również organizacje urzędników i robotników. 
W  wypaditach tych deklaracja na ogólną sumę conajmniej 
25 akcyj winna być podpisaną DąJź to przez organizację 
pracowników, bądź też przez pracodawcę. Zapisy te mugą 
być dokonane również w bankach pośredniczych.

0 spokój publiczny. Donoszą nam, że bezpieczeństwo 
u nas wiele przedstawia do życzenia. W biały dzień trudno 
przejść swobodnie ulicą z powodu zuchwalstwa niektórych 
żydowskich wyrostków, włóczących się po ulicach, Między 
innymi zwraca uwagę indywidum w dźarnej kurtce, w żół­
tej czapce, który bezczelnie wyzywa na ulicy osoby star­
sze, kpi sobie z wszelkich władz i zarzad r.eń. Pobłażliwość 
i bezkarność wobec takich wyrostków społecznych może 
mieć skuhti zgoła niepożądane. Dlatego prosimy władze 
państwowe o ukrócenie niewczesnych wybryków i bolsze­
wickich zapędów że strony tej jednostui zw yodnia ła j .

Prawo publiczności. Min. W. R. i O. P 12/11 1924 Nr. 
91/D II. nadało pełne prawa gimnazjów państw, prywatnemu 
gimn. żeńskiemu w Rzeszowie (K. O. Szk. 1. 4/II1 24. 
I. 2340/11.)

TE A lt? .

Grzegorz Dyndała (George Dandin — Moliera) ode­
grany 8 bm. w sali „Sokoła" przez zespół dram. p. S zczę­
snej. — Daje się u nas zaobserw ow ać napozór śmieszny 
fakt, że nasza publiczność chętniej uczęszcza na miejscowe 
przedstawienia amatorskie, niż na produkcje trup ohjazdc 
wych. Da się to leni wytłumaczyć, że am atorskie zespoły 
(nie wyłączając gimnazjalnych) artystyczniej ' staranniej 
opracowują sztuki, m ogąc sobie pozwolić na większą wy­
stawy (dekoracje, kostjumy) oraz na obfity k-edyt u na­
szych szowinistycznych Rzeszowian. Zwykle zespoły objez- 
dne nas zawodziły. Były to albo trupy wydrwigroszów, 
albo też tak wielkich artystów, którzy świadomie ignoro­
wali ze sceny w grze swojej naszą publiczność. Zespół

natomiast p. Szczęsne j w zupułności zasługmc na poparcie 
i uwagę publiczności. J e s t  to zespół b, sumienny w wy k o ­
naniu, ma reżyserkę zdolną i dokładną. Sobotnie przed­
staw,enie, chociaż sala zaledwie w trzeciej części Dyża w y ­
pełniona, odbyto się sumiennie. Gra aktorów  (wieiu jest 
zdaje się surowych adeptów) naogół dob~a. Molier w vry 
konaniu tej trupy wychodzi może niezbyt po molicrowsku, 
ale może jeszcze bawić, cieszyć lepiej i inteligentniej, niż 
niejedna jaskrawa operetka, po której nasze źydki ooli- 
zują poobgryzane palce.

Zespół ten oprocz swej sumienności zasługuje na  p o ­
parcie jeszcze dlatego, że oa iw a .z?  repertuar klasyczny, 
świąteczny, (Siowacki, Molier) który szczególną korzyść 
mógłby przynieść naszej młodzieży szkolnej. Spodziewamy 
się, że p. Szczęsna  niezraźona dwukrotnem niepowodze­
niem kasew em  w naszem mieście nie zr ezygnuje z w ystę­
pów u nas i że wkrótce znowu u nas zagości, nacc z nie­
cierpliwością oczekujemy.

KĄCIK.

Dawne posty.
Posty obchodzono dawniej ściślej i surowiej w k ra ­

jach polskich, niż w innych  państwach katolicki :h. Polacy 
przedewszystkiem stosowali się do jakości potraw ustalo­
nych przepisem postnym, mnie, zwiacali uwagi n a  ilość 
spożywanego pokarmu. Jednakże  w Wielki Piątek wiele 
osób wszelkich stanów nawet wody n.e b^ato do u s t  nifc- 
kiórzy ślubowali nieprzyjmowame żadnego pokarm u w pier­
wszy dzień Wielkanocy i ściśle ślub wypełniali.

W  pierwszych wiekach chrześcijaństwa Polacy tak 
gorliwie przestrzegali wielkiego postu, że od 11-giej jego 
połowy do Wielkanocy nie przyjmowali pokarm ów ciepłych 
i gotowanych. Żywili s.ę tylko ch ieD em , owocami s u s z o s e m i  
i wędzoną rybą.

Pierwszy i ostatni tydzień wielkiego postu obowiązy­
wały przepisy najsurowsze. Domy zamużniejsze używały 
w tym czasie oliwy zamiast masła, uboższe oieju. Stąd po­
wstało przysłow ie:

-Mości panie dobrodzieju, dobre kluski na ol^ja*.
Oliwą kraszono barszcz, były tei w użyciu grzanfci 

z chleba sm arow ane oliwą, osypywane kminkiem z cukrem 
lub solą. Grzanki takie z piwem gi z; icm stanowiły zwykłą, 
posm ą wieczerzę. Piwo grzane z żółtkiem nazywano po­
lewką piwną, bardzo ulubioną w czasie postów i pon-ywano 
w szklankach. Podstaw ę postu stanowiły ryby i dlatego 
przy wszystkich dworach, klasztorach i miastecznach zakła­
dano hodowle w licznych stawacn i sadzawkach.

W  czasie wielkiego postu milkły wesoło i światowe 
pieśni, ustępując miejsce nabożnym. Kobiety odkładały ja­
skrawe i strojne suknie przybierając się ciemno i skromnie

Kitowicz w opisie obyczajów za czasów saskich po­
wiada, że w Wielki Piątek wieczorem albo w Wielką S o ­
botę rano cze ladź  dworska uwiązawszy śledzia n? drugiw 
i grubym powruzie zawieszała go nad drogą na  suchej 
wierzbie lub innem drzewie jakoby za karę, że przez sześć 
niedziel panował nad mięsem m orząc żołądki ludzkie sł* 
Dym posiłkiem.

Z pim Aleksandra Maciejowskiego dowiadujemy st<
0 postach w wieki- XVI.

„Oprócz postow od Kościoła nanazanych* — pisze 
Maciejowski — .pobożni pościli: poniedziałki, ś«“ody, piątki
1 soboty. W sobotę zachowywano post największy, obcho­
dzono się o chlebie samym, raz na dzień, jeżyk piwem nieco 
pokropiwszy. W inne dnie postne używano do potraw oleju 
lub oliwy. Piątki suszono, wstrzymując się od picia wina. 
Ci, którzy w nabożeństwie przesadzali zamiast mięsa uży­
wali masła w dnie powszednie, co jest do postów nie- 
przeznaczone; naw ei nigdy nie jadali mięsa, lecz w miejsce 
tego używali ryb, za napój postny zwyule używano prze­
w a l o n e j  wudy- Kifcdy w XVI-tym wieku Srazn. Ciołek, bi-
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*kupp}jcki, przywiózł z Rzymu papieskie pozwolenie, ażeby 
^olno było w środę mięso jadić, n u  znalazł się wtedv nikt 
J* calem Królestwie P oiskum , któryoy chciał z pozwolenia 
korzystać. Zmieniła się postać rzeczy za panowania Zyg­
munta Augusta Na stypie, którą on o jlu  swemu (Zygmuri > 
*°Wi I. w. r. 1548) w środę na krakowskim wyprawiał 
*aihku, po raz pierwszy pokazało się mięąo na królewskim 
*k>[e, z powodu, że przy nim siedzieli Niemcy, postów nie 
^chovu jący ,  których uraczyć trzeba był >. To było hasłem 
3® rozluź sienią postów tak dalece, że już niekt >rzy nawet
* kwietuią niedzielę mięso jedli, udając, że niby cieszą się
* tego iż w następnym tyg)dniu Pan Jezus zmartwych­
wstanie. B • SL

Na gwiazdkę na .Gniazdo sie-mce" złożyła młodzież 
r  gimn. męsk. 5 milj. M c. młodzież 11. gimn. męsk. 2 mflj.

wprost w Komitecie.
Datki. Leon Suski f ibr kwargli złożył na „Gniazdo 

8'«roce“ 5 milj. Mk.

0 świetlanej stronie życia.
N ie  n a p ró żn o  m o w i  się  o „ p r o m iem e ją ce m  szczęśc iu"  o  „jasnej  

Udości" o  św ie t la n e j  s tron ie  życia".
P o m y ś ln o ś ć  i radość  j e s t  przec ież  n iero z łą czna  ze ś w :atłem  

I Jasnością, bo  dają  one  z a d o w o le n ie  z pracy  przy  biurku i w  w a r ­
i a c i e ,  w y t w a r z a j ą  m iły  nastrój to w a r z y s k i  w  sa lon ie ,  po b u d za ją  
'"puls du z w a lc z a n ia  p rzec iw n o śc i  ży c ia  itd.

A b y  o s ią g n ą ć  p o p y t  n a  t o w a r y ,  kupier w in ien  p r z e d s ta w ia ć  
d® w  d o b ry m  św ie t le ,  w  p e łn y m  z n a czen iu  s m w a .

W sz e lk ie g o  rodzaju praca g o sp o d a r c z a  m o ż e  b y c  usku tecz-  
"dna tech n iczn i?  bez zarzutu  tylko przy  ja sn y m  św ie t le ,  m e po-  

r ijając r ó w n ie ż  o ż y w c z e j  dz ia ła lności  ś w ia t ła  na  usp o so b ien ie  
d*j W y k o n a w cy .
i . W ięc  nie ty lko  radość  i z a d o w o le n ie ,  lecz  ta k ż e  p o w o d z e n ie  
ri?Ko n a s t ę p s t w a  są  n ierozdz ie lne  z ob f i tośc ią  prom ieu neg o  św ia t ła ,  
ty t i to ść  p ro m ien n e g o  ś w ia t ła  je s t  z n o w u  n ierozdz ie lna  z ż a r ó w k ą  

™ tn-N itra .
T a  w ła śn ie  c u d o w n a  z d o b y c z  naszej  tech n ik i  ś w ie t ln e j p r z e d -

s taWia r ze c z z w iś c ie  ta k ie  źród ło  św ia t ła ,  k tóre  przez  s w o j e  b ły-  
jZcZąco białe, r ó w n o m ie r n e  P ro m ien io w a n ie  j ° s l  bardzo  po d o b n e  
^ ś w ia t ła  s ło n e c z n e g o  cb f i ty  p rzy jem n y  d la  o k a  b lask  m o ż e  
? r‘ V każdej pracy za stą p ić  ś w ia t ło  dzienne, blask k tó r e g o  su b -  
,p hie  u w y d a tn ia  w sze lk ie  b a r w y  i r z e cz y w iśc ie  w y w ie r a  w r a ż e n ie
^ 'a t ła  dz ien neg o .  , ___

y In te n z y w n a  św ia t ło ść  ż a r ó w e k  O sram -N itra  o tr zy m u je  się  
barH^r, ,»r,ror»v-ioi rpmnoratnrv nitki — c z e g o  w  z w y k łe j  ż a r ó w c ebardzo w y so k ie j  tem p er a tu r y  nitki 
'4gnąć nie  podobna.

^  D o s k o n a łe  w y k o n a n ie  ż a r ó w e k  O sram -N itra  z z a rz ą cy m  się  
deutra lnym  g a z ie  z w in ię ty m  w  w ą z k ie  spirale drutem  — pnz-  

^ ala nam  r o z w ią z a ć  tak  w a ż n ą  k w e s t ję  św ia t ła ,  n i e o d z o w n e g o
sp o łe c z n e g o  i ku ltu ra ln ego  życia .

OGŁOSZENIA.

Akcje Związku Ekonomicznego 
Spółdz. Kół. Roi. w Krakowie

są do odebrania 
w  Składnicy Rzeszowskiej

Z w r o te m  d o t y c h c z a s o w y c h  p ) ś wji a i : : s

45 DYREKCJA SKŁADNICY.

Jest waszem słusznan 
prawem

żądać przy zakupnie dobrego jakościowo totoaru. 
Obstawajcie przy tern, by Wam 

szewc przybijał do bucików tylko 
prawdziwe

o b c a s y  i  z e l ó w k i  k a u c z u k o w e  F A L U A .
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. ndp. 

Kraków, Grodzka 60. 5 '

Ogłoszenia I
^.ąmienię mieszkanie złożone z 2 pokoji, kuchni, spiżarni, 
j .^n icy  j strychu, parterowe na takież samo, lub o większej 

pokoji (najchętniej o 3 pokojach), za stosowną do- 
Matą. W iadom ość: Rzeszów, ul Reformacka 1. 2, pierwsze 

drzwi na prawo. 49

franciszek Pustelniak
JSkowe unieważnia.

ur. 1900. w  Zaczerniu.  
Z gub ione  dok um enta  

47

Okazja, Wiosna, Latu.
D la te g o  nie  czekajc ie  z z a k u p em  t o w a r ó w  na se z o n  letn i,  

któ ry ch  k a żd y  po trzeb u je  a b y  m  sam  3 ś w ię t a  nie przep łacać,  już  
z w ró ć c ie  się  z p iśm iennem i z a m ó w ie n ia m i ,  a n a ty c h m ia s t  o t i z y -  
m a cie  ze  s tarych  z a p a s ó w  po  cenach  fa bryczn ych ,  w s z y s t k i e  ż ą ­
dane  t o w a r y ,  nie czekajc ie  w ięc ,  a piszc ie  za ra z  do  chrześc ijań ­
skiej f irm y w  Łodzi,  skąd  o tr zy m a c ie  naj lepsze  gatun k i  k r e lo t ió w  
n a  su kn ie  dam sk ie  le tn ie  po 2,000.000 Mk. m etr ,  na sukn ie  t r z e b a  
ty lk o  4 m etry ,  zaś  ca ła  s z tu s a  17 m e tr ó w  ty lko  30,000.000, s z e w i o t y  
lub fro ta  śl iczne  ko lory  do  ży cz en ia  po 5,000.000 m etr ,  na  su k n ie  
t r z e b a 3 m e t r y ,  17 m e t r o w a  sz tu k a  s z e w io tu  iub froty  ty lk o  7t,ę0e.00b  
Mkp., m i t e r j a  „ L w ó w "  na ubrania  m ę sk ie  do  pracy, t o w a r  ba rdzo  
s i lny  nie do rozd arc ia  po  M tp.  6/300.00) m etr ,  m e la n ż  p r im t  na  
ubranie  m ęsk ie  letnie do pracy po 5,000.030 m itr, na  ubranie  s ta r cz a  3  
m e tr y ,  kort  w e łn ia n y  na  ubrania m ęsk ie  ś w :ąteczne  po  25,000.000 
Mkp., kangarn  na ubrania  m ęsk ie  ś lub ne  i w i z y t o w e  c z y s ta  w e łna  
po  Mkp. 33000.000 m etr ,  ca ły  k o m p le t  p o d sz e w k i  pod  ubran ie  
m ę sk ie  ty lk o  za  18,000.000 Mkp., s z e w io t  na  suknie  d a m s k iŁ c z y s t a  
w e łn a  po  9,000.000 Mkp., szewib*: „boston"  c z y s ta  w e łn a  po  lójoOO.OOO 
m e tr .  p łó tn a  białe i k o lo r o w e  na ko szu le  i p o śc ie l  od  1,700.000 do  
2,400.000 Mkp. za leżn ie  od g atunku , zefir  na  k o szu le  ś w ią t e c z n e  
p o  2,800.000 metr,  chustki  na  g ło w ę  letn ie  sz tu k a  2,000.000 Mkp.,  
tuz in  za ś  16,000.000 Mkp., w e b i ia n e  za ś  p o  5,000.000 sz tuka ,  k o c e  
śl iczne  do  o d z ie w a n ia  po 12,000.000 sztuka,  kapy  na  łó ż k a  i s t o ł r  
p ik o w e  p o  20,000.000 Mkp. sz tuka ,  prześc ieradła  białe p o  8,500.000 
sz tuka ,  g o t o w e  suknie  dam sk ie  po Mkp. 26,000.000 sz tu k a  z s z e ­
w io tu .  Prócz t e g o  10 sz tuk  r e sz te k  ty lk o  z a  50,000.000 Mkp., a m ia ­
n o w ic ie :  3 m e tr y  na  silne ubranie  m ęsk ie ,  4  m e f y  n a  ubranie  
d am sk ie ,  3 m e tr y  na  koszu le ,  1 sz tu c zk ę  na  bluzkę, 1 sz tu czk ę  n a  
fartuch, 1 c h u s tk a  letn ia,  3 chusteczk i  m a (e) 2 szou lk i  nici, 1 p a r a  
p o ń czo ch ,  1 para  sk arp etek ,  w s z y s t k o  razem  ty lk o  w  d ob rych  
g a tu n k a c h  za  Mkp. 50,000.000. T o w ^ rj  w y s y ła m y  za  za liczką ,  po  
n ad es łan iu  za d a tk u  chociaż  10,000.000 Mkp., ci z a ś  co  n a d e ś j?  ca łą  
n a le ż y to ś ć  z  g ó r y  o tr zy m a ją  12 sz tu k  c h u s tec ze k  białych darm o.  
T o w a r y  w y s y ła m y  dobre ,  n ie p o d o b a ją cy  się  p r z y jm u jem y  z po  
w r o t e m  i iw racafny  pięn iąaze .  Cenniki i lu s tr o w a n e  darm o. P rz y ­
jezdni m ile  widziani.  W sze lk ą  k o resp o n d en c ję  pr o s im y  a d r e s o w a ć  
do  f irm y 2 - 2  29

Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Manufaktury 
M. RZEZNIK, Łódź, ul. krucza 24. 

Skrzynka pocztowa Nr. 34.



Str. 6 ZIEMiA RZESZOWSKA I JAROSŁAWSKA Nr. 12

Bank Rolniczy Filia Jarosław
zakupuje począwszy od 28 bm. bydło rzeźne dobrej 
jakości wprost od producentów lub Spółek Rol­
niczo-Handlowych po najwyższych cen achtargo- 
wych za 1 kg. żywej wagi, ew. przyjmie bydło 
od producentów i przeprowadzi wyrąb mięsa 

na ich rachunek. 52

* • •  «

„Bławat polski"
Szkoła i Ska

Nowe Miasto (róg ulicy kolejowej I. 2)
: w  n ow ym  domu : 

POLECA SIĘ P. T. PUBLICZNOŚĆ
t o w a r y  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

jano t o :

płótna, płócienka, ze firy, batysty, mućliny, kretony, 
w s yp y  na poszwy, satyny, szew ioty wszelkiego ro ­

dzaju (z fa b ryk  Scheiblera i Grohmana). 
SPRZEDAŻ SWEATERÓW

Polskiego Towarzystwa dla handlu i przem yśli.

W yłączna sprzedaż zefirów
12-51 Twa przemysł. Kacewicz i Ska. 5

D la  K ó łe k  i  s k le p ik a r z y  4% o p u s tu .

:: :: Towar solidny
poleca

MICHAŁ? MATERNICK1
w  Rzeszowie, u). 3-go M a j a  4. 

wyroby kloukowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
   _  kołnierze, mankiety, krawaty i koszule. "

39 NA SEZON ZIMOWY:
RĘKAWICZKI, POŃCZOCHY. SKARPETKI BEZ SZW U , 
:: :: CHUSTECZKI, SZELKI, KORONKI I HAFTY ::

W  WIELKIM W YBORZE 
Mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie I francuskie 

bawełny i jedwabie.

luiiittii jimsnmiut.
Mocą uchwały W alnego  Zebrania li­
kwiduje się Spółkę S z e w s k ą  w Czudcu  
Stow arzyszen ie  zarejestrowane z ogra­

niczoną poręką.
WZYWA' SLĘ WIERZYCIELI DO ZGŁOSZENIA 
I UDOWODNIENIA SWYCH PRETENSYJ W CkJ\GU 

30 DNI GD DATY NINIEJSZEGO OGŁOSZENIA.

SPÓŁDZIELCA SZEWSKA
3 - 3 w  C Z U D C U

Stew. zare.iestr. z ogn. poręką 
w likw idacji

36

Solidną 
B IELIZN Ę MĘSKĄ

poleca

1 1 - 5 2

F A B R Y K A

„TRYUMF"
w  Pobitnom p. Rzeszów.

T E L E F O N  N r  1.

m

„KUŹNICA"
fabryka i w arsztaty 

reparacyjne
m a s z y n  r o ln ic z y c h  

Spka z ogr. odpow. w Rzeszowiw

Odlewnia żelaza i metali

Sprzedaż maszyn rolniczych. 
Krtykijły techniczne. 

Naprawa maszyn
wszelkiogo rodzaju.

6 T e le f o n  Nr. 63. 1 1 — ?
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